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R D L H I I SPIŁDZIEIGII
Spółdzielczość wobec kryzysu

W ielki kryzys ogarn iający  wszystkivi dziedziny ży
cia gospodarczego na  całym świecie, na jsiln ie j daje  si^ 
odczuwać w Polsce, niew yleczonej jeszcze dostatecznie, 
z ra n  zadanych je j p rzez  d ługoletnią n iew olę, w ojnę i 
dw ukro tną in flac ję  oraz z krzyw d w yrządzonych przez 
różnego rodzaju  re fo rm ato rów  ustro ju  społeczno-gospo
darczego.

Przeżywany^ ohecnie kryzys ogarnął rów nież spół
dzielczość, k tó ra  naró w n i z innem i in sty tu c jam i gospo- 
darczem i znajdu je  się w położeniu kry tycznem , całko
wicie uniem ożliw iającem  spełnienie swych zadań. W  
krajach , k tó re  n ie  p rzechodziły  tak ich  klęsk  ja k  Polska, 
luh k tó re  zdołały, d z ięk i rozum nym  działaniom  swych 
rządów  i społeczeństw , z k lęsk  w ojennych odbudow ać 
się i nagrom adzić rezerw y, kryzys m oże b y ć  łagodzony 
znacznie szybciej i  w ydatn iej środkam i doraźnem i. U 
nas natom iast, p rzy  b rak u  jak ichkolw iek  zasobów, przy

/ tyc iu  nad stan i całkow icie niem al na  k re d y t, kryzys 
musi być łagodzony za pom ocą nadzw yczajnej i wielkiej 
reform y w dziedzinie finansow ej i gospodarczej. Musi
m y sobie zdać spraw ę z tego, że spółdzielczość nasza, 
zrujnow ana doszczętnie przez in flację , a pow strzym y
wana w swej odbudow ie przez w yraźnie an tykapitali- 
styezne tendencje  w ielu dziedzin naszego ustaw odaw 
stwa, zwłaszcza podatkow ego, zabijającego zm ysł i chęć 
do grom adzenia k ap ita łów  przez p racę i oszczędność, 
jak  również p rzez niebyw ale rozszerzający się etatyzm  
gospodarczy, niw eczy pryw atną  przesięb iorczość społe
czeństwa —  nie  jest w m ożności w chw ili ta k  krytycz
n e j, jak  obecna, n ieść społeczeństw u ta k ie j pom ocy, ja 
kiej się od niej żąda.

Z trzech w iekich gałęzi organizacyj spółdzielczych, 
najłagodniej, p rzynajm nie j na razie, przeżyw a kryzys 
spółdzielezość kredy tow a, zwłaszcza te  je j rodzaje , k tóre  
w p rak tyce  swej n ie  trzym ały  się zasady w yłączności sta
now ej, jak  np. poznańsko-pom orskie B ank i Ludowe, 
w ykazujące w cale dob rą  naogół płynność i zdolność 
płatn iczą oraz posiadające możność n iesien ia  pom ocy w 
form ie swego żyra i swych gwarancyj za k red y ty  po trzeb
ne ich członkom.

Również w zględnie pom yślnie przeżyw a kryzys 
spółdzielczość w ytw órcza, zwłaszcza ta , k tó ra  oparta 
jest na kom isowej p rzeróbce i sprzedaży artyku łów  rol
nych. N ajdotkliw iej kryzys, już ohecnie, da je  się odczu
wać całej grupie spółdzielczości handlow ej, a w  szcze
gólności spółdzielczości rolniczo-handlow ej, w w ielu wy
padkach pow ażnie zagrożonej w swej egzystencji z racji 
udzielonych k redy tów , k tó rych  n iek tó rzy  n ie  chcą, a 
inni nie mogą abso lu tn ie  w najbliższym  czasie uregulo
wać.

Spółdzielczość rolniczo-handlow a znajdu je  się fak
tycznie w sytuacji n ad e r ciężkiej, albowiem  nie  posiada

jąc  m ożności szybkiego realizow ania swych p re tensy j 
do dłużników  i nie m ając absolutnie p łynnych w łasnych 
kap ita łów , nie może w yw iązać się ze swych zobowiązań 
w zględem  wierzycieli, k tó rzy  oczywiście ra tu ją c  siebie 
sam ych, okazują się bezw zględni i w najlepszym  w ypad
ku  ściągając swoje w ierzytelności, odm aw iają dalszych 
dostaw , co w konsekw encji prow adzi do całkow itego 
zatam ow ania działalności handlow ej, a dalej —  do re 
d ukcji i likw idacji.

Z przytoczonych względów  niem a abso lu tn ie  mowy 
o tem , aby spółdzielczość rolniczo-handlow a m ogła ~w 
jak iko lw iek  sposób przyczynić się do łagodzenia sku t
ków  kryzysu. W szelkie p re tensje  do te j g rupy  spółdziel
czości ze strony ro ln ictw a są absolutnie n ie rea ln e  i opór 
ze s trony  dłużników  m oże ty lko  doprow adzić do całko
w itej ru iny  wszystkich spółdzieln i rolniczo-handlow ych.

Ja k  to  słusznie w m em orjałach, składanych sferom  
rządow ym , organizacje spółdzielcze p rzed k ład a ją , po
m oc ro ln ictw u pójść m usi n ie  przez pom oc k redytow ą 
spółdzielniom  rolniczo-handlow ym , lecz p rzez specjalną 
pom oc finansow ą spółdzieln iom  kredytow ym , w celu 
um ożliw ienia im udzielen ia  ro ln ikom  kredy tów  na regu
lację ich  zobowiązań w spółdzielniach roln iczo-handlo
wych. Innem i słowy, należy Bankom  Ludow ym  um ożli
w ić p rzejęcie  p retensy j spółdzielni rolniczo-handlow ych 
do ich  dłużników. Spieszne przeprow adzenie te j akcji 
um ożliw i spółdzielniom  rolniczo-handlow ym  pow ró t do 
swych właściwych zajęć czysto-handlow ych i pozbycia 
się czynności w ybitnie bankow ych. W szak dzisiaj spół
dzieln ie  rolniczo-handlow e zam iast handlow ać, zajm ują 
się w yłącznie prolongow aniem  weksli.

A czkolw iek ta jedna  spraw a nie ,rozw iązuje bynaj
m niej w ielu skom plikow anych zagadnień w ynikłych pod 
w pływ em  kryzysu, jednakże  w znacznej m ierze może 
przyczynić się do un ikn ięcia  całkow itej ru iny  z w ielkim  
tru d em  stw orzonej i u trzym anej spółdzielczości ro ln i
czo-handlow ej, tem w ięcej, że otw arcie za pośredn i
ctw em  B anków  Ludow ych pom ocy k redytow ej ro ln i
ctw u na  regulacje zphow iązań w spółdzielniach rolniczo- 
handlow ych, będzie rów nież w ielką pom ocą d la  samego 
ro ln ictw a, k tó re  dzięk i natychm iastow ej pom ocy k redy 
tow ej un ikn ie  wy przedan ia  resztek  swych p roduktów  
po niebyw ale niskich cenach  obecnych, lub  zupełnej 
ru in y  przez przym usow ą sprzedaż ich produkcji, inw en
tarzy  i m ają tku  p rzez kom orników  na licytacjach. S tre
szczając to  co powyżej napisaliśm y stw ierdzam y, że w 
te j chw ili ty lko spółdzielczość kredytow a może ro ln i
ctw u przy jść  z pom ocą, o ile  oczywiście czyniki m iaro
dajne zdobędą środki na  um ożliw ienie B ankom  Ludo
wym udzielenia ro ln ictw u nowych, dłużej term inow ych 
(p rzynajm niej 3 letnich) kredytów .

N arazie  byłoby już w ielką ulgą dla ro ln ictw a, gdy
by np . Państw ow y B ank R olny przyw rócił napow ró t 
w szystkim  instytucjom  kredytow ym  te k red y ty , k tó re



ściągnął pod kon iec  ubiegłego ro k u  o raz  gdyby udzielił 
nowycb k redy tów  w sumie odpow iadającej zobowiąza
niom  ro ln ictw a względem  spółdzielni rolniczo-handlo
wych.

Ta pom oc um ożliwi un iknięcia  groźhy ruiny spół
dzielczości rolniczo-handlow ej i szerokich warstw ro l
nictwa. A przecież o u trzym anie spółdzieln i rolniczo- 
handlowych chodzić pow inno n ie ty lk o  rolnictw u, lecz 
i sferom  rządow ym , k tó re  w o sta tn ich  czasach często 
podkreślały b ra k  w Polsce dobrze zorganizowanych 
spółdzielczych organizacyj dla h an d lu  ziemiopłodami. 
Takiem i jedynem i w Polsce spółdzieln iam i rolniczo- 
handlow em i, p rzy jm ującem i pow ażny udział w handlu 
ziem iopłodam i i w  eksporcie zboża są np. „R olniki'‘, 
k tó re  w roku  1928/29 przehandlow ały  ogółem 752361 
tonn artykułów  rolnych, z tego: 257983 tonn  zhoża, 
14144 tonn strączkow ych, 12870 to n n  nasion, 68336 
tonn  ziem niaków, 58213 tonn  pasz treściw ych, 161253 
tonn  nawozów, 174805 tonn  opału i 14757 tonn  różnych 
towarów.

Nie m ożna pod  żadnym  względem  dopuścić do te 
go, aby organizacja budow ana z w ielkim  trudem  przez 
la t blisko trzydzieści, m iała upaść w jednym  roku. To 
byłaby zbyt w ielka krzyw da i dla spółdzielczości i dla 
rolnictwa.

Ensgopl dPoDlD I pieria z ttiiGlKigoism
. z  obszernego i in teresującego spraw ozdania Izby 

Przem ysłow o-H andlow ej w P oznaniu  w ynika, że w roku  
3928 wywieziono z W ielkopolski zagranicę głównie do 
Niem iec gęsi żywych około 100000 sztuk, gęsi bitych 
około 25.000 sztuk, kaczek żywych około 7500, a bitych 
około 2000 sztuk, k u r  żywych około 17,000, a bitych 
około 4000 sztuk, gołębi około 30000 sztuk.

Dane te  zebrano  drogą ankiety , jed n ak  nie są one 
kom pletne, gdyż n ie  obejm ują d rob iu  wywożonego przez

kupców niem ieckich, k tó rzy  przyjeżdżają do P olsk i w 
oznaczonych zgóry dn iach , zwykle targow ych, nabyw ają 
drób od m ałych, najczęściej przygodnych handlarzy  
płacąc im  pew ną prow izję, w zględnie zakupują  drób 
w prost od ludności w iejskiej i sami ek spo rtu ją  zagra
nicę.

P ierze z d ro h iu  wywożonego w stan ie  b itym  zostaje 
w k ra ju , znajduje bow iem  zawsze chę tnych  nabywców 
w śród miejscowej ludności.

E ksport p ierza z W ielkopolski jest m in im alny , gdyż 
produkcja  nie w ystarcza na pokrycie miejscowego zapo
trzebow ania, sku tk iem  czego sprow adza się tam  pierze 
i p u c h ^  innych dzieln ic  Polski, p rzew ażnie z b. K ongre
sówki. Na ogólną ilość wywożonego z P o lsk i w r. 1928 
pierza, wynoszącą 21,248 przypada na W ielkopolskę 
około 300.

Eksport k ie ru je  się głównie do N iem iec, a m ałe ty l
ko ilości idą do F ra n c ji (dla tamt. k o lo n ji polskiej) do 
D anji i H olandji.

Przew ażnie przew ozi się pierze w stan ie  nieczy- 
szczonym, gdyż odbiorcam i jego są hurtow nicy  zagra
niczni, posiadający własne oczyszczalnie, p ra ln ie  i sor
townie pierza. D otychczas istniejące w W ielkopolsce 
oczyszczalnie p ie rze  (2 w Poznaniu i w Bydgoszczy) p o 
siadają hardzo prym ityw ne maszyny do oczyszczenia 
surowca, dostosow ane do przygotow ania tow aru  konsu
m owanego w k ra ju .

W obec m ałego zainteresow ania ekspo rtem  pierza 
u tw orzenie w W ielkopolsce organizacji reg jonalnej eks-(, 
porterów  na tra fia  na  trudności.

Znaczną popraw ę stasunków spow oduje n iew ątp li
wie nowa fabryczna oczyszczalnia p ierza  i puchu pod 
firm ą „P ierze  i P u ch “  Polskie Z akłady Fabryczne w 
P oznaniu  ul. N aram ow iecka 43, k tó re j uruchom ienie 
ma nastąpić w najbliszym  czasie.

Cz. Małecki

Z podróży do Estonji i do Łotwy
(Ciąg dalszy.)

Dla usta len ia  stan d artu  m asła estońskiego, p rze
prowadza się co m iesiąc następujące chem iczne bada
nia masła ż 25 m leczerń:

1. na zaw artość wody,
2. na zaw artość soli,
3. na zaw artość tłuszczu,
4. pasteuryzacji m etodą R othenfussera  i Storcha,
5. liczby R eichelt Meisla,
6. liczby re frakc ji.
Podkreślam , że w spom nianem u badan iu  poddaje 

się masło z tych 25 m leczarń od początku  istnienia 
Państwowej S tacji K ontro lnej w T allinn ie .

W yniki codziennej k lasyfikacji, w yniki analiz na 
zawartość wody, w yniki p róh  na trw ałość, na zafałszo
wanie itd . z poszczególnych m leczarń  ogłasza Państw o
wa Stacja K o n tro li w m iesięcznych biu letynach. Nadto 
w rocznem spraw ozdaniu Państw ow ej Stacji K ontroli 
ogłasza się budżet Stacji, spis m leczarń  zarejestrowa 
nych w roku  sprawozdawczym, wywóz masła w po 
szczególnych m iesiącach, szczegółowe sprawozdanie la 
boratorjum  chem icznego i bakterjologicznego, przydzia

kredytów  państw ow ych poszczególnym m leczarniom , 
szczegółowe spraw ozdanie wszystkich zarejestrow anych  
m leczarń o p rzeróbce, bilanse, koszty hand low e, koszty 
p rzeróbki na 100 kg. m asta itd. P race  te  stanow ią b a r 
dzo cenny m aterja ł statystyczny i naukow y, a n ad to  sin 
żą m leczarniom  do doskonalenia i u lepszania swych w ar
sztatów pracy. Jest zresztą zrozum iałem , że żadna m le
czarnia nie chce pozostać w tyle w po rów n an iu  z innemi 
m leczarniam i, k tó ry ch  sprawozdania narów ni z jej spra- 
w ozdaniem i są pow szechnie publikow ane.

W ypada m i jeszcze nadm ienić o w ażeniu beczek u 
eksporterów , o k tó re j tu  sprawie bardzo  m ało wspom
niałem . O kreślanie ta ry  beczek odbywało się daw niej w 
ten  sposób, że eksporterzy  w obecności u rzędn ika  Stacji 
K ontro lnej w yjm ow ali 10% beczek m asła, przew ażali 
p różne beczki i n astępn ie  dla całego tra n sp o rtu  przy j
mowano tarę  k ilk u  beczek i każda z nich w ykazywała 
naprzykład  inną  wagę, przyjm ow ano dla całego tra n 
sportu  średnią wagę danych beczek. N a m anko tra n 
sportow e odciągali eksporterzy  200 gr. na  każdej becz
ce od stw ierdzonej wagi b ru tto . Sposób powyższy nie da
wał dostatecznej gw arancji, że odbiorca o trzym a d ek la
row aną wagę n e tto  m asła, albowiem większe czy m n ie j
sze odchylenia w ta rze  beczek zachodziły zawsze. D la te
go też Państw ow a Stacja K ontroli, n ie w idząc innego 
roziązania spraw y zagwarantowania odb io rcom  jednoli
te j i rzeczywistej wagi netto , wydała po porozum ieniu



Sprawozdania „Rolników*^
„RO LN IK “ W  KOŚCIANIE.

W dniu 12 g ru d n ia  1929 r. odbyło się W alne Zgro
m adzenie „R oln ika“  w K ościanie spółdzieln i rołąiczo- 
handłow ej, na  k tó rem  p rzy ję ty  został b ilan s  roczny, 
obejm ujący działalność spółdzielni za czas od  I  łipca 
1928 r. do 30 czerw ca 1929 r. Ze spraw ozdania  Z arzą
du  w ynika, że spółdzieln ia  zam knęła ro k  obrachunkow y 
czystym zyskiem w w ysokości 8149,71 zł, poza dokona- 
nem i odpisam i z rach u n k u  s tra t i  zysków n a  n ierucho 
m ościach i u tensy ljach . Z wykazanego zysku W alne 
Zgrom adzenie przeznaczyło  na  dyw idendę tow arow ą 
6576,55 zł, d la R ady N adzorczej 600 zł, do rezerw y 
specjalnej 673,16 zł, n a  cele dobroczynne 300 zł. K ap i
tały  własne spó łdzie ln i wynoszą 66496,28 zł, w tem  
udziały w płacone w ynoszą 33507 zł. Spółdzieln ia posia
da filję  w Jerce.

W roku  spraw ozdaw czym  sprzedano tow arów  za 
2599897 zł. N a I  lipca  1929 r. należało do spółdzieln i 
263 członków, k tó rzy  zadeklarow ali 290 udziałów  na 
sumę 97000 zł. U dzia ł wynosi 300 zł, ro czn a  w pła ta  30 
zł, wpisowe 5 zł. D odatkow a odpow iedzialność za jeden 
udział wynosi 1000 zł.

„r o L n i k “ w  k o r o n o  w i e .
W dniu  17 paźd z ie rn ik a  1929 r. odbyło się W alne 

Zgrom adzenie „R o ln ik a“  w K oronow ie, na  k tó rem  przy
ję ty  został b ilans roczny, obejm ujący działalność spół
d z ie ln i za czas od 1 lipca  1928 r. do 30 czerw ca 1929 r. 

ifZe spraw ozdania Z arząd u  w ynika, że spółdzieln ia za
m knęła ro k  obrachunkow y czystym zyskiem  we wysoko
ści 5173,96 zł poza dokonanem i już odpisam i z rach u n 
k u  stra t i zysków n a  nieruchom ościach i u tensłjach . Z 
wykazanego zysku W alne Zgrom adzenie przeznaczyło 
na dywidendę udziałow ą 790,90 zł, 1000 d la  R ady N ad
zorczej i 3383,06 zł p rzelano  do funduszów  rezerw o

wych.' K ap ita ły  własne spółdzieln i wynoszą 16710,84 zł, 
z czego przeszło połow a p rzypada  na fundusze rezerw o
we. W artość nieruchom ości i u tensyłji w ynosi według 
b ilansu  2 zł.

W  roku  spraw ozdaw czym  sprzedano tow arów  za 
1017000 zł, co oznacza pow iększenie obrotów  w porów 
nan iu  z rokiem  ubiegłym . N a 1 łipca 1929 r. należało 
do spółdzieln i 133 członków , k tórzy  zadeklarow ali 144 
udziały  na  sumę 26000 zł. U dział członka w ynosi 200 
zł p rzy  p ięc iokro tnej odpow iedzialności. R oczna w płata 
20 zł, w stępne 5 zł.

„R O L N IK “  W  LUBASZU.
W  d n iu  21 grudnia  1929 r. odbyło się W alne Zgro

m adzenie  „R oln ika“  w L ubaszu spółdzielni rolniczo- 
hand low ej, k tó re  przyjęło  b ilans roczny, obejm ujący 
działalność spółdzielni za czas od 1 łipca 1928 r . do 30 
czerw ca r. Ze spraw ozdania Z arządu w ynika, że spół
dzieln ia  zam knęła ro k  obrachunkow y czystym zyskiem 
w wysokości 1757,90 zł poza dokonanem i już odpisam i 
na nieruchom ościach i utensyljach. Z w ykazanego czy
stego zysku W alne Zgrom adzenie przeznaczyło 12% ty 
tu łem  dyw idendy od udziałów , a resztę p rze lano  do re 
zerw y specjalnej. K ap ita ły  w łasne spółdzielni wynoszą 
p e r  1 łipca 1929 r. 13288,33 zł, z czego w iększa połowa 
p rzy p ad a  na w płacone udziały.

W  ro k u  spraw ozdaw czym  sprzedano tow arów  za 
585403 zł. Na 1 lipca 1929 r. należało członków do spół
dzieln i 208, k tó rzy  zadeklarow ali 448 udziałów  na su
m ę 89600 zł. Udział w ynosi 200 zł, roczna w p ła ta  20 zł, 
w stępne 5 zł. D odatkow a odpow iedzialność za jeden  
udzia ł w ynosi 1000 zł.

„R O L N IK “  W  KOSTRZYNIE.
W  dn iu  31 grudn ia  1929 r. odbyło się w alne Zgro

m adzen ie  „R oln ika“  w K ostrzynie, spółdzielni rolniczo-

z kierow uiczem i sfe ram i m leczarstw a estońskiego roz
porządzenia, m ocą k tó rego  z dniem  1 paźd z ie rn ik a  b. r. 
każda beczka nadchodząca do k o n tro li m usi zawierać 
51 kg. ne tto  m asła. K on tro lę  w ykonuje P aństw ow a Sta
cja K ontro li w te n  sposób, że z każdej nadchodzącej 

' p a r tji  10% beczek p o d d aje  się kon tro li. M asło waży się 
po wyjęciu z beczki na  specjalnych w agach belkow ych 
z dużą m arm urow ą p ły tą .

T ransporty , w k tó ry ch  beczki k o n tro lo w an e  nie 
zawierały 51 kg. n e tto  tow aru  wysyła się m leczarniom  
zpow rotem . M leczarnie paku ją  p rzeto  do beczek  51,2 
kg netto  m asła, a rozliczenia otrzym ują za 50,8 kg czyli 
za 1 c tr angielski. 200 gr m asła liczy się n a  s tra tę  w dro
dze z m leczarni do ek sp o rte ra , drugie 200 g r  przyjm uje 
się na stratę podczas tran sp o rtu  od ek sp o rte ra  do od
biorcy. Z arządzeniem  powyższem zagw arantow ała Esto- 
n ja wszystkim odbiorcom  tak  angielskim  ja k  i niem iec
kim  jednolitą  i praw dziw ą wagę netto  w każdej beczce.

Zaznaczam , że p race  i organizację Państw ow ej Sta
cji K ontro lnej obserw ow ałem  przez p rzeciąg  12 dni. 
P rzed  południem  b ra łem  zazwyczaj udział w k lasyfika
cji m asła, zaś po p o łu d n iu  wolny czas pośw ięcałem  zwie- 

. dzaniu różnych objek tów  jak  fabryki beczek, bekoniar- 
nie, m leczarnie m iejsk ie  i  t. p. P onad to  odw iedziłem  
O rganizację Spółdzielczą eksportu  ja j. C en tra le  H an
dlowe eksportu  m asła oraz pryw atnych eksporterów . 
Poza tem  w czasie mego pobytu  w E ston ji zwiedziłem

W ystaw ę Estońską u rządzaną rok  rocznie w T allin ie  na 
w zór naszych Targów  Poznańskich . W ystawa aczkolw iek 
u rządzana  w nieco m niejszym  zakresie niż nasze dorocz
ne  T arg i Poznańskie św iadczy jednakże o gospodarczym  
rozw oju Państw a Estońskiego. Specjalnie interesow ałem  
się eksponatam i m leczarskiem i oraz eksponatam i mają- 
cem i zw iązek z m leczarstw em . O ile chodzi o maszyny 
m leczarskie, to poza w yrobam i firm  zagranicznych jak  
S iłkehorg, A łfa-A stra na  uwagę zasługiwały ma.szyny 
m leczarskie firm y G ustaw  P eets —  z T a rtu  (D orpat), 
k tó ra  zainstalow ała parow e urządzenie śm ietanczarni 
w łasnej fabrykacji. W spom niana fabryka w yrabia nadto 
pom py do m leka chudego, śm ietanki, m aślanki, pasteu- 
ry za to ry , wanny ferm en tacy jne  do śm ietany, pasteury- 
za to ry  regeneratyw ne w łasnej konstrukcji itd . F irm a 
M ołda również z T a rtu  w ystaw iła wszelkiego typu  wagi 
począw szy od zwykłej w agi decym alnej a kończąc na 
w agach autom atycznych do wydawania m leka chudego 
i m aślanki. Z powyższego w ynika, że Estończycy i  na tem  
po lu  p racy  robią znaczne postępy.

P odczas Targów odbyw a się corocznie wystawa m a
sła, serów , oraz w szelkich innych produktów  mlecznych 
połączona z ogólno-państw ow ą oceną. W bieżącym  roku 
w w ystaw ie i ocenie b ra ły  udział 192 m leczarnie. Eks
ponaty  znalazły pom ieszczenie w sali giełdy pieniężnej 
w T allin ie . Na wystawę i  do oceny przysyłają m leczarnie 
m asło w beczułkach o pojem ności 2 kg. W ystawione



handlowej, na którem  przyjęto bilans roczny, obejmu
jący działalność spółdzielni za czas od 1 lipea 1928 r. 
do 30 czerwca 1929 r. Jak wynika z sprawozdania Za
rządu, spółdzielnia zamknęła bilans roku obrachunko
wego czystym zyskiem w wysokości 6917,30 zł, poza -do- 
konanemi już odpisami z rachunku strat i zysków na 
nieruchomościach i utensyljach. Z wykazanego zysku 
Walne Zgromadzenie przeznaczyło 11 % na dywidendę 
udziałową, czyli 4227,30 zł, 2000 zł dla Rady Nadzor
czej i 690 zł na cele dobroczynne. Kapitały własne spół
dzielni tj. wpłacone udziały i fundusze rezerwowe wy
nosiły 177226,65 zł, z czego 56000 zł przypada na wpła
cone udziały. W artość nieruchomości wynosi według b i
lansu 38095 zł. Spółdzielnia posiada w Swarzędzu do
brze prosperującą filję.

W roku sprawozdawczym sprzedano towarów za 
4304946 zł, co oznacza znaczne powiększenie obrotów 
towarowych spółdzielni w stosunku do lat poprzednich. 
Na 1 lipca 1929 r. należało do spółdzielni 234 członków, 
którzy zadeklarowali 358 udziałów na sumę 107400 zł. 
Udział wynosi 300 zł, odpowiedzialność 1000 zł za je
den udział, wstępne 55 zł. Roczną wpłatę na udział pod
wyższono z 75 zł na 100 zł.

Stan wkładów w dniu 31 grudnia 1929 r. w spół
dzielniach kredytowych Związku Spółdzielni Za

robkowych i Gospodarczych w  Poznaniu.

Wkłady oszczędnościowe w 234 spółdzielniach kre
dytowych wynosiły na 31 grudnia 1929 r. ogółem

56.755.518 zł.

W ciągu grudnia uh. r. wkłady wzrosły o 1.737.090 
złotych, a, w ciągu całego roku o 15.800.329 zł czyli 
średnio o 1,3 milj. zł miesięcznie. Przeciętny stan wkła
dów na 1 spółdzielnię wynosił 242.117 zł wobec 191.363

złotych w styczniu uh. r. W szczególności przeciętnie 
przypadało na spółdzielnię w wojewódzwie poznań- 
skiem 294.664 zł, w województwie pomorskiem 161.251  
zł, w województwie Śląskiem 446.907 zł.

S t a n w k a d ó w .
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Najsilniejszy wzrost wkładów przypadał na marzec 
uh. r., m ianowicie wynosił 3.359.950 zł, następnie po
ważniej wzrosły wkłady w lipcu (o 2.791.059 zł); znacz
ne osłabienie przyrostu wkładów wykazywał sierpień, 
wrzesień i październik, jednakże w  ciągu całego roku 
nie stwierdziliśmy obniżenia wkładów.

Jeśli porównamy cyfry ogólnego przyrostu wkła
dów za rok 1929 i przyrostu w poszczególnych m iesią
cach z rokiem 1928 zauważamy, źe tak rok 1928 jak 
i 1929 w ostatecznych sumach daje nadwyżkę ca 15 
miljonów z ł , . czyli m iesięcznie wkłady wzrastały o c ą  
1,3 miłj. zł. \

Wkładów ponad 1 miljon złotych na koniec roku 
1929 wykazuje 9 spółdzielni, ponad 800 tys. zł —  6 spół
dzielni, ponad 600 tys. zł, 14 spółdzielni, a ponad 500  
tys. zł —  10 spółdzielni. Razem 39 spółdzielni posiadało 
wkładów na sumę 32.495.449 zł.

próbki masła znaczone były kolejnym  numerem. Poza 
tem na każdej beczułce masła była przyczepiona kartka 
tekturowa z następującemi danemi:

1. nazwa mleczarni,
prywatna czy spółdzielcza, 

numer rejestracyjny mleczarń, 
ilość beczek wyeksportowanych w roku 1928, 
z tego masła pierwszego gatunku wyeksportowano 
(w procentach),
przeciętna ilość punktów jaką uzyskała mleczarnia 
w roku ubiegłym przy czterokrotnej, ocenie masła 

.na trwałość dokonanej pszez Państwową Stację 
Kontroli,
ilość punktów jaką uzyskała mleczarnia przy ostat
niej próbie na trwałość w Państwowej Stacji Kon
troli,

8. dwukrotnie wzięta ilość punktów uzyskana przez 
mleczarnie za masła nadesłane do oceny z racji wy
stawy,
średnia ilość punktów wynikła po zsumowaniu 
trzech powyższych wyników podzielona przez 
cztery,
mleczarnia uzyskała, 
kierownik otrzymał.
Dla wyjaśnienia nadmieniam, że przy ocenach estoń

skich bierze się pod uwagę w pierwszej linji ilość punk
tów przyznane mleczarni przez Państwową Stację Kon-

2 .
3.
4.
5.

6 .

7.

9.

10.
11.

troli przy badaniu masła na trwałość. Jest to niew ątpli
wie słuszne i  sprawiedliwe. Ocen dokonuje grono sę
dziowskie składające się z przedstawicieli K om itetu Wy
stawowego Związku Zawodowego M leczarzy, prywat
nych eksporterów, spółdzielczych Związków Eksporto
wych, Związku Spółdzielni Rolniczych oraz delegatów  
Państwowej Stacji Kontroli. Funkcję przewodniczącego  
pełni dyrektor Państwowej Stacji K ontrolnej, który jest 
jednocześnie przedstawicielem Ministerstwa Rolnictwa.

Przy wspomnianych ocenach stosuje s i ę . również. 
15 punktową klasyfikację z podziałem na trzy kłasy. 
W wypadkach, gdzie różnica pomiędzy jedną a drugą 
grupą sędziowską zachodzi o pół punktu, zbiera się cały 
kom plet sędziów i dokonuje oceny danej próbki na no
wo. Mleczarnia, której masło nadesłane na ocenę uzy
skało dwanaście punktów i powyżej, otrzymuje najwyż
sze oznaczenia, m edal Grand prix, zaś kierownik m le
czarni sumę pieniężną dochodzącą do 1.500,—  zł wzgl. 
wartościowe przedm ioty. Dla masła które otrzymały w  
ocenie poniżej dwunastu punktów stosuje się nagrody 
następujące:
uzyskana ilość punktów 11,9 —■
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Za masło poniżej 11.2 nie przyznaje się żadnych nagród.


